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Zbtuitucfioa...
Hrzygauy 

rtrioaego itaennkerza
Zaczynając swoja karierę  

dziennikarską na jp ierw  wy
słuchałem długiego szeregu 
cennych rad starszych ko le 
gów.

W si od tych hojn ie  udziela
nych  rm mądrości jedna zwta 
szcza utkw iła m i w pam ięci.

D obry  dzicnnitcarz, ustyszaw 
szy jakąś pogłoskę, sprawdza 
ją  u źródła, aoy m ieć jak  na j
lepsze i najswiezszc wiadomo 
ści.

G orliw ie zabrałem się do

Plany
f i 7 v h c a v w a j i B  p i z o t  r z ą d  F t f i u n a  

s ta n  e n fo n te c n o g o  w r z a n ia  pod o s ło n ą  pulrcjk
Paryż, «  at>vonitt 1937. , 

Tak jak najlepszym lekarstwem 
bolszewizm i komunistyczne złu
dzenia jest wyjazd do Resji So
wieckiej i 
kładne na

m iti.iu^j się w okupację warsz
tatów pracy, a burzliwe demon
stracje komunistyczne w dniu 29 
grudnia - przed ratuszem i bez-

przekonanie. się do- owocne onrady lewicowego parla-

jęcia pracy, po arbitrażach i pa 
czynionycn ustępstwach i obiet
nicach trzeba ich było w ostatni 
dzień reku siłą usuwać z zakła 
dów pracy, gdy w czasie obrad

miejscu o panującym mentu, nie mogącego dać sobie Rady Miejskiej i Izby Poselskiej
tam raju, tak samo pouczającym 
wskaźnikiem o dobroczynności 
rządów frontu ludowego musi być 
dla każdego dzisiejsza sytuacja

roboty, oto pian marszruta * r\nc,i * a. ściu ™ąsiącąc* 
ja k i ustaliłem wyruszając nu rządów socjalistycznych

miasto- $ t i n  c h ro n ic z n e g o  w r z e n ia
1 p. W . Rzym owski, spraw . kemczace ie całym ygod-

dzić czy rzeczywiście / «™ - '!niamj cr„  _viUwJro,.s M .
n a rr P  h L  przygotow uje n o - i rozruohy i ł o w a n e

komunistów manifestacje*

isss* • puS&ów nt V  kt6r * bedE r *  se
m feckiah iw tosh  ch j «  Jy> n 3 j< z ę ic ie j  p o *  ?*lon* po

2 p. pułk. Koc Jakim N r ] ^ 3- wznoszone są okrzyk, na
k le ju  lep i się program y?  . cześć Sowietów. i ponad tym

3 p. Janusz Jędrztjew icz : ^cjalmtyc ny bezrządn:
Czy em erftu rka  SuOO zl wy- zdolny dc nmzćgc, zmuszony do

,  a  17 • • <i i i o ł a n e t i u  ł  T i n r r A T t ł m  i i ł n ć r i  W A h f l P
starcza na „surowe życie .

4 Redakcja „K uriera  Pozna ,* 
skiego" i  „Oi ędow niKa": Jak
tam idą interesy z ■ żydkarrd 
(ty m i od ogłoszeń).

5 Sejm  i  Senat: Czy piaw dą  
jest ze ju ż  w najbliższym  cza 
sie używane będą zamiast po 
słów specjalne automaty, wsta 
jące i  siadające przy głosowa 
niu za pociśnięciem  guzika na 
ławie rządowe j.

Ku m em u w ielk iem u * dzi
w ieniu żadnych in fo rm a cji 
nie dostałem.

b . R E ZA

ustępstw i wyrozum iałości wobec 
komuny, lecz za to w  panicznej 
obawie pczed w zrasta jącą siłą or- 
gam zary j narodowych nie cofa
jący  s i«  przed żadnymi wobec 
n ith  represjam i, —  oto o d g ra 
ża ją c y  obraz obecnej F rancji 
frontu ludowego.

N iew eeołe w ięc było w  Pary
żu zakończenia ubiegłego roku. 
T rw a ją cy  od dłuższego czasu 
ctra jk  pracowników użyteczności 
społecznej, dom agających się 
podwyżki płac i czterogodzinne 
go arna pracy, doszedł do swego 
punktu kulm inacyjnego, prze*

S
SPÓŁKA AKCYJNA

zawiadamia owych Odbiorców na terytorium  kon ct„ji w oiskiej 
(b . gm ina Czysto), ż t  zgodnie z uenwałą Zarząai’ M iejsk iego m. st. 
W arszaw y z dnia 22-go grudnia 1936. r., N r. 2032, zostają w prowa
dzone od okresu I I  1937 na terytorium  koncesji w olskiej te  same 
ta * y f j  d la mieszkań pryw atnych (stała i blokowa) oraz opłaty sta
łe, które zour ły  wprowadzone dla odbiorców E lektrowni M icjokiej 
w  W arszaw ie j j l  zasadzie uchwał Kolegium  Tym czasowego Zarz%- 

-o-łja M ie jsk iego m st. W arszaw r z dn 3.X. 1936 r „  N r. K I 462, oraz 
*' z-dnia 4 X I. 1936, N r. K I. 699.

Ceny, opłaty stałe, w ielkości bloków i  t. p. warunki koizystan ia 
i  tych ta ry f są identyczne z warunkami E lektrowni M iejsk iej, po
danym, w prasie warszawskiej w  dniu U X I. 1936 r.

P P . Odbiorcy, Którzy tyczy lib y  sobie korzystać z ta ry fy  bloko
wej, zechcą w  term in ie do dnia 31 stycznia 1937 r. przesłać do jed 
nego z biur E. O. W . odpowiednio wypełnioną i w łasnoręcznie pod
pisaną deklarację. Oanosne deklaracje o ra* broszurki in form acyj
ne o ta ry fach  prześle E. O. W . PP . Odbiorcom w najbliższym  cza
sie.

P P . Odbiorcom, którzy wi podanym wrytej term inie nie zgłoszą 
przystąpienia do ta ry fy  blokowej, E. O. W . w ystaw iać będzie *a- 
tL a n k i począwszy od okrc«u I I  1937 r ,  w*edług zasad tary fy  
stałej.

W szelk ich  in form acji udzielaj? biura E . O W  w godzinach 
8 —  14, soboty 8 —  12,

w* W arszaw ie —■* Świętokrzyska 23, teł. Ssl-00 
ha W o li — • Prądzyńskiego 33, teł. 618-73, Blb-74 
w Szczęśliw icach —  te], 918-80.

Pożegnanie akademików w Sosnowcu
Manifestacja na cześć młoozieZy

W  niedzielę Sosnowiec żegnał 
odjeżdżających oo W arszawy 
125 akademików Pożegnanie mia 
ło  charakter niezm iernie seidecz 
nj* i przem ieniło sie w  m anifesta
c ję  na cześć m łodzieży akade
mickiej.

N a  dworzec przybyli rodz.ee i 
przedstaw iciele kół katolickich z 
ko. Łopacińskim  na czele. W  
przem ówieniach pożegnalnych, 
któri w ygłos ili p. L ag i era i p. 
Rowińska, podkreślono, te  zada
niem m łodzieży jes t budowanie 
Polsk i katolick iej, je s t praca w 
duchu narodowym, w  duchu ety
ki i spraw fedliwoSci katolickiej.

W niesiono następnie okrzyki

na cześć m łodzieży akademickiej 
i długo jeszcze rozbrzm iewały sio 
wa „Akadem icy polscy niech ży
ją*’ !

W im ieniu wyjeżdżającej mło
dzieży przem awiał z okien wago
nu p iezos kola Zagłębia, p. Eys- 
montt, który dziękował zebranym 
za serdeczne pożegnanie i pod
kreślił, iż m łodzież pulska pamię
ta o ślubach, złożonych m  Jas
nej Górze i nieustannie dąży 1 bę 
dzie dążyć aby spełnić swe przy
rzeczenia.

W śród entuzjastycznych okrzy
ków na cześć Polski katolickiej i 
na czeSć m łodzieży t kademlckiaj 
pociąg odjechał do W arszawy

rady z budżetem i reform am i po
datkowymi, i wywołu jącym i ze
wsząd zastrzeżenia, —  tw orzyły  
jak żt wymowr.e obramowanie dla 
wygłoszonego w  ostatnich dniach 
roku przem ówienia przez socja li
stycznego prem iera Francji, żyda 
Leona Blums -

Co mówi BlUirt?
W  przemówieniu tym  jednak 

nie opuścił mimo wszystko Ałunu, 
dobry humor i optym izm oraz za
ufanie we własne siły. W idocznie 
beztroska taka jes t przyw ilejem  
wszystkich prem ierów  rządzą
cych w  oderwaniu i wbrew  zau
faniu  społeczeństwa i nie zdają
cych sobie z  s w e j1 groteskowej 
sytuacji sprawy. W  transmitowa
nym w ięc na całą F rancję  p ize- 
mówieniu B lunu  pełno było fr a 
zesów o poKoju św iatowym , o 
zb liża jącej się popraw ie gospo
darczej i o zaufaniu wśród maa 
tobotniczych. A  na zakończenie 
podkreślił k ilkakrotnie socja li
styczny prsm ier, że : rząd jego  
je s t rządem francuskim  a nie so 
cja listycznrm  i ż t  ma n «  celu j *  
ayn ie i w yiączn ie doi ro i interes 
narodu francuskiego jako całeś- 
ci.

T e  ; cnaraaierysty czne zapew
nienia w  uatach szefa  rządu spie
ra jącego  się na sojuszu i popar
ciu komunistów i - z  całą bez
względnością i zaciętością tępią
cego swych przeciwników  z ugru
powań narodowych , —  wytłuma- 
rza lne być może n ie tylko p rzy-, 
słow iową Juz oołudą cechującą 
polityków lew icowych, ale i fak
tem niezaprzeczalny^*, te  ten 
chwalący się iauratiiem  mas 
francuskich rząd naejaiistyczny 
s trarił ju ż  zupełnie oparcie w 
swych dotychczasowych zwolen
nikach i że chcąc utrzymać się 
jeezcse czas jak iś  na pow ierzchni 
zmuszony je s t  odwoływać « i *  dc 
Narodu. N iezliczone przykłady 
dowodzą, że rządy socjalistyczne 
nie mogą się n igdzie utrzymać 
rbyt długo i i e  nie potra fią  zapa
nować nad rozkołysanym i przez 
siebie dem agogdią masarni. O He 
w ięc nie zostaną zastąpione rzą
dami narodowymi, musza się prze
mienić prędzej czy później po 
prze* stan anarchii i chaosu we
wnętrznego w  jawna rządy komu 
nfetyczne.

P osiew  iiienaw .sci
To  samo powtarza eię obecnie 

i  w e F rancji. Od samego niema! 
początku m ianowicie rząd frontu 
ludowego nie panuje nad sytua
c ją  wewnętrzna N ie  tylko d late
go, że sależy od kompromisu par
lamentarnego trzech bardzo róż
nych grup, a le dlatego przede 
wszystkim, ze nie posiada żadnej 
moralnej s iły  i autorytetu oraz 
s iln ie jszego oparcia w społeczeń
stw ie T ra fn ie  bardzo oceniona 
jes t sytuacja w „Journal de? De* 
bata", a m ianowicie, że socja li
styczny rząd żyda Bluma zdołał 
w  ciągu 6 miesięcy rządów  po
siać n iezgod ; i podniecić w zajem 
ne nienaw iści oraz utworzyć w  
kraju stan chronicznego w rte- 
nia. Jest to wykonaniem planu 
Moskwy i grzechem  nie dc daro
wania. Przekleństwa tego, — mo
że nawet nieświadomego grze
chu doświadcza Bium ju ż teraz, 
gdy po n iezliczonych próbach 
skłonienia strajkujących do pod-

manifestujący tłum krzyczał w 
koło „Niech żyją Sowiety", gdy 
w wszelkich rokowaniach arbitra 
żowych okazywała się coraz więk 
sza bezsilność rządu socjalistycz
nego wobec intryg i knowań ko
munistycznych.

t .  e . T.
Na rynku pracy, gdzie do coraz 

to nowych Jochoazi konfliktów, 
wszechwładny dziś wpływ C. G. 
T. (Generalna Konferencja Pra
cy) Kierowana przez swego se
kretarza Leona Jouhajx. Oso
bistość to mało ciekawa, s jednak 
wysuwająca się coraz wyraźniej 
na czoło Frontu Ludowego i dzię
ki poparciu przez komunistów 
przeciwstawiająca się coraz to 
silniej samemu Blumowi, który 
zmuszony jest podporządkowywać 
się jCgo postulatom Nieustające 
od szeregu mies.ęcy strajki, za
burzenia i komunistyczne mani
festacje, wywoływane są właśnie

przez C. G T. i kierowane wpraw 
ną ręicą przez Jouchau*, posłusz
nego zleceniom Moskwy. Dopro
wadziły one dc stanu Ciągłego 
wrzenia i całkowitej niepewnoś
ci, z drugiej jedr.aic strony wywo
łują zrozumiałą reakcję nawet u 
niedawnych zwolenników Frontu 
Ludowego. Rosną wdęc mimo prze 
ślaaowań i represy. ’• szeregi róż
nych ugrupowań narodowych, 
Krzepną zdrowe siły Francji; któ
ra przecież pełna jest patriotyz- 
mu i poświęcenia nawet, czego 
dostateczne dowody ziożone zo
stał)' na polach bitew i w rowach 
strzeleckich, —  i w której roz
powszechnione jest ' zamiłowanie 
do ładu i porządku społecznego. 
I dlatego choć zakończenie roku 
wypełnione Dyio najbardziej zlo- 
wróżebnym; . objawami, chociaż 
okrzyki nienawiści przytłumiły w 
ostatnich dniach na ulicach Pa
ryża wszystko,— przeciętny F ’.n- 
cuz nie traci otuchy i nadziei, ie 
nowy rok przyn ie jednam —  
być może kosztem wielu ofiar, 
poprawę w sytuacji politycznej i 
wyprowadzi Fiancję z powodzi 
komunizmu

Jan Ma— ski.

J k o l i *  I t J L  i t ó  

Bsrozo puwaida dyskusja
Pan Piniński nazwał jedo», ze swych 

chabetelc wyścigowych — Habdan- 

kicm. „
Strasznie s:j i*a W oburzył pan 

Lech Gemoarzew iki, redaktor pisrtia 
„Glos Monarchistów". Jakim prawem 
bezrozumne bydle może się nazywdć 
tak, jak jego herh? To skandal!

Pan J. Janowski w s ^ p il w „n.u- 
rierzi Porannym" w ot/onie chabeR 
Jego zdai. cm to zaszczyt dla wszyst
kich rodów Habuanków, że szlachet
ny czworonóg raczy nosić ich miano. 
Pan Janowski jesł sam herbu Strze
mię, przypomina, że jego przodkowit 
są niezwykle zasłużeni, bo zarąbali 
biskupa Szczepanowskiegc, jedynym 
jego zmartwieniem jest, te żadne ico~ 
nisKo nie nazywa się — Strzemię ■

Dopeio gdy przeczyta w rubryce 
wyścigowej, ie  Strzemię pobiło o ieb 
Habdanaa i totalizator płacił 350 — 
amrzz szczęśliwy (K.r

SowiecKi „ w y n s la ia k ”
Ludność Moskwy stale skarży się 

na źle funkcjonujące telefony sowiec
kiej produkcji. Ostatnio tow. A. D. 
Orrow pisze w liście do „Wieczornej 
Moskwy", że żie działającymi apara
tami .nożna sie porozumieć "w  'jęd - 
nym tylko kierunku.

Wydaje nam ,‘ ię, że w tej przykr*i 
sprawie jest doskonała ouazja do zdy
stansowani a zgniłego zachodu; po pro 
atu trzeba pozakładać po jeszcze jed
nym aparacie, działającym w  dragim 
kierunku.

P. Grażyński nnpnMi tuty Jagiellonów
fi k a t u d y t f u j e  n a  „ w o d z a 11

Proces red. M ackiew icza. przeciw ko „Polsce Zachodniej"
W  duiu 5 stycznia odbyła się 

przed Sądem Okręgowym w Kato
wicach rozprawa z oskarżenia p 
Stanisława Mackiewicza, redakto
ra „Słowa" przeciw „Polsce Za- 
chodmcj"* o oszczerstwa i znie
wagi. W  obronie „Polski Zachod
niej", organu wojewody Grażyń
skiego występowali aawokaci Sko 
czyński i Kisielewski. Oskarżenie

20-letie wskrzeszenia niepodległości
w  r o k u  1 93 8

Konkurs na pam iqtkowq ser ę znaczków pocztowych
Rozpoczęły! gję pierwstb prace wvch z teim inem  nadsyłaniu pro- 

przygotowania w iel- jektów  na 1 ma 1 r. b. a, v  srzo- 
ne jest wydanie następujących

poczto-

wstępne do 
kich uroczystości państwowych 
d la uczczenia 20-teJ roczn icy od
zyskania N iepodległości, która 
przypada w  r. I93P.

M- in- Przew idziane jest w y
puszczenie z te j okazji specjalnej 
aerii znaczków pocztowych od
twarzających  najważniejsze w y
darzenia z  h istorii Polski.

Ministerstwo Poczt i Telegra
fów rozpisuje konkurs na serię 
historycznych znaczków poczto-

obrazow na znaczkach 
wych —  1) Bolesław 1 nroory f 
postać św. W ojciecha (rok  IC M ),

’ 2) Kazimierz Wielki —  zjazd w 
KraKowii (rok 1864), 3) f itwa 
pod Grunwaldem z postacią Wła
dysława Jagiełły na plam* pierw
szym (rok 1410), 4 ) Kar.mierz 
Jagiellończyk na tle mapy Polski 
z epoki Jagiellonów (r. 1447), 51 
Chodkiewicz i żółkiew-ski na tle 
herbu Wazów, 6 ) Kościuszko, Po

niatowski ł Dąbrowski, 7) Rok 
1831 — bohaterstwo Żołnierza 
Polskiego, 8) Rwtnulad Traugutt 
(w  stylu Grottgera —  r. 1863) i 
wreszcie 9) odrębny znaczek, po
święcony wskrzeszeniu Niepodle
głość}. Wszystkie znaczki będą du 
żego formatu w granicach od 2 i 
pół do 3 mm.

Nagrody za opracowanie tema
tów wynoszą po 500 zł. za każdy 
projekt. Wymagana jest jak naj
dalej posunięta ścisłość historycz 
na.

popierała auwoKat Fałewucz Sztu
ko wska z Wilna.

Rozprawr została odroczona z 
powoau niestawiennictwa wielu 
świadków. W  ezask. dyskusji nad 
kwestią jakich świadków należy 
uwzględnić, a jakich nie, wypo
wiadane były przez strony po
glądy co dc przesziosci organiza
cji młodzieży narodowej „Zetu" i 
obecnego ich przedłużenia w for
mie t. zw „naprawiaczy" Adwo
kat SkoczyAak. .wywodził,'  ze *p. 
Mackiewicz nakżał za czasów 
awoich 8iudenckich do tej samej 
organizacji „Zetu", do której na
leżał i p. Grażyńsk1 1 inni, Których 
obecnie atakuje, a więc to wska
zuje, że p. Mackiewicz nie zaw’ 
sze był konserwatystą. Natomiast 
oskarżenie odpowiaaało, ze orga
nizacja rnłodz.eży narodowej, wte 
dy, kiedy do niej p. Mackiewicz 
jakc uczeń gimnazjalny wstąpił, 
była najbardziej pod względem 
społecznym prawicową ze wszy
stkich organizacyj młodzieży J 
zwrot na lewo członków .byłej or
ganizacji młodzieży narodowej iW iceadm irał Darlan został mianu 

wany aowodca flo ty  rrancuskiej. byłego „Zetu ", którzy dz’ ś dzia-

Episkopat niemiecki nawołuje

do wallu z ti olsze wizmem
B E R LIN , 4.1. Z ambon Kościo- 

łow' katolickich, odczytany został 
lis t pasterski episkopatu niemiec
kiego.

List głosi m. in., iż  K oścW  ka
tolick i świadom jest groźby boi 
szewizmu, pragnie groźbie te j 
przeciwdziałać i  popierać aKcję, 
dążącą w  tym kierunku Jedno
cześnie U©t podkreśla doniosłą ra!

sję Kościoła katolickiego wśród 
wiernych Misja ta nic może być 
uszczuplona, ł  prawa Kościoła, 
ujęte w konkordacie, winny być 

szanowane.
List zawiera znane już na >goł 

ŁPatraeżenia w T,ej dziadzinie,, nr 
in. w sprawach organizacji mło
dzieży  i szko n ic tw a  Bawu*-il, for
mułując je w tonie naogół umiar
kow anym .

f o zgtnfie
Migueia Unamuno

W  Salamance zwarł po krótkiej 
chorobie znakomity hiszpański 
pisarz i myśliciel Miguel Una- 
muao

Unamuno urodził się w r- 1864 
w Bilbao. Studia uniwersyteckie 
ukończył w Salamance, gdzie pó
źniej przez długie lata zajmował 
stanowisko rektora. Pierwszą je
go większą pracą była „En Ter
no al Casticimo" wyaana w r, 
1895. ?,ebrai»e tu zostały ozkice i 
rozważania na temat myśli hisz
pańskiej na przestrzeni wieków, 
przy czym stara się w niej Una- 
muno odnaleźć elememty trwałe 
i wieczne. ' :

Jako pisarz i myśliciel łączy 
w sobie elementy realizmu i mi
stycznego idealizmu, każda jed 
nak myśl jego jest nacechowana 
głebokm humanizmem Filozofia 
Unamuno jest filizofią życia, 
wolif czynu. Jako profesor i rek

tor uniwersytetu Unatiiunu zżył 
się z młodzieżą : stał się jej przy 
wódcą duchowym. Interesuj! się 
żywo polityką .występuje jako gc 
rący zwolennik republik, h szpa*. 
sKiej. Naraziwszy się sw^mi pam- 
fletami Primo de Ki terze, zosta
je skazany na zesłanie na wyspy 
Kanaryjskie. Zwolniony następ
nie z zakazem powrutu do kraju, 
udaje się do Francji, gazie kon
tynuuje działalność polityczną i 
publicystyczną, pizyczyniając się 
w dużym stopniu ao upadku Pri
mo de Rivery (W  tym czasie n- 
kazuje się jege książaa „Roman- 
cero de exil“ ). Bierze Ływy u- 
dział w akcji republikańskiej, a 
po proklamowaniu republiki po
wraca do, Salamanki i obejmuje 
z powrotem rektorat uniwersyte
tu. Odtąd i aż dn czasu wybu
chu wojny domowej, zajmuje się 
wy peanie pracą filozoficzną.

ła ją  pod różnym i firm am i, m- in. 
„napraw iaczy", „Z Z Z " etc datuje 
się dopiero od czasów wojny i by
najm niej nie ob ją ł wszystkich by
łych członków Zetu. a

Podczas dyskusji adwokatowi 
Skuczyńsniemu wymanąi się fra 
zes: „W ojew oda  Grażyński- który 
tu n? Śląsku popraw ia błędy dy
nastii Jagie llonów ".

P . Grażyńsk Jest, Jak wiado
mo. wysuwanj p rzez „napraw ia
czy " na „w odza" „san n rji" i pr? 
m iera rządu. -

O.a jest teJk -  
Zaprow adzenfc ładu

Cc jak iś czaoi dochodzą iwa 
wiaduroobci o tym lub owym 
funkcjonariuszu, . który ma w 
prowadzić ład n i powierzonym 
osobie odcinku działania. Za 
zwyczu., kończy się nj tym , k  w 
okręgu energicznego pacyfikato- 
r «  w yn ikają  za jścia, owym i roz- 
m iarami znacznie p* zakraczejąc? 
rozm iary tych incydentów, któ 
re m iano zlikw idować.

Takii są skutki polityki „be* 
p ieczeńsiw a", która nifc wnika 
ją c  w istotna powody takich czy 
innych zajść, ueiiujc w  eposóh 
brutalny ścigać ich rzecz; -wistyck 
czj rzekomych sprawców.

1 M yda je się, źc ost tnie m ie
siące, dostrrezyły aż nadto w iele 
przykładów wyaazujących; te  
stosowanie metod 'Zekom. zape
wniających spokój, w  rodzaju 
Herezy prowaazi Jeaynie do pod
niecenia umysłów i dalszych tego 
podniecenia następstw.

przykładów  dostarcza choćby 
sprawa żądań m iodziezy pragną 
cej oddzielić się od żydów  na 
wyższych uczelniach i  sprawa 
spneobu p o frak t«w aria  tych żą
dań przez w łaściwe czynnitd.

Ob mnie mamy znów nowe 
przykłady: krwawe zajściu w 
C zyiew ie. Pytan ie c *y  przykłady 
te nauczą kogo należy, w  Jaki 
sposób można uspokajać powiat, 
a w  jak4 sposób uspokoit go nie 
można

, Niemcy budują
s ik a ły  na Pom orzu

W  powiecie świeckim w girunit- 
PruBzcz ma powstać w małej 
wiosce Waidowo prywatna szaoła 
niemiecka, podobno Komitet otrzy 
mał już pozwoleniu na budowę. 
i akt ten spowodował 6ilne poru- 
ticnie i zaniepolcojenir wśród lud 
no,c. polskiej, gdyż Niemcy mają 
jut w sąsiedniej gminie Gruczno 
takr sama szkołę. Okolice te z 
wielkim wysiłkiem spolszczone 
parę lat temu są obecnie terenem 
celowe; roboty niemieckiej, dążą- 
cej do ponownej germanizacji.


